
Nr: 225.
P i ą t e k .  2  

D .20.W rześni*.

>- R:

X i ą ź e  F r y d e r y k ,  E u g e n j u s z  
b ' e r s k i  p r z y b y ł  do  W a r s z a w y . —

O g ó ln e  z g r o m a d z e n ie  R a d y  s t a n u , n a p o -  
l i e d z e n iu  d ,  6 b :u f :  u z n a ł o ,  i ż  W i n c e n t y  C z o ł -  
h a ń s k i  b y ły  P o d p r e f e k t  p o w ia tu  S t a n i s ł a ­
w o w s k ie g o  a późn ie j  O r ło w s k ie g o  o s k a r ż o n y  
o n a d u ż y c ie  g r o s z a P u b l i c z t i e g o ;  p o d  S ą d  dla  
w y r o k o w a n ia  o d d a n y m b y ć  p o w in ie n .

%it o u e g d a j  iak o  w ro c z n ic e  z g o n u  ś :p :  J W .  
Jz a b e l l i  z T y m a n ó w  K o z ł o w s k i e j  S e -  
natoroW ej P a ń s tw a  R o s s y j s i  P r ź y  stosoW netn 
N a b o ż e ń s tw ie  w K oście le  P o w ą z k o w s k im  
p o ł o ż o n y  z o s t a ł  P o m n i k ,  p r z e z  W  F ra n e i -  
sz k a  W i t k o w s k ie g o  d o p e łn ia ią c e g o  t e n  o-  
b r z ę d  w J m i e n i u  F a m i l j i .

w  T y c h  d n ia c h  w y jd z ie  ż  L i to g r a f j i  P o r t r e t  
*:p: A lo izeg o  A d ł k b w  s k i e g b  ry s o w a n y  
p r z e z  z n a n e g o  z  ta le n tu  J P .  M a r s z a łk ie w ie z a .

P o l o n e z  i W a l c  i  O p ery  R o s s in ie g o  S ro k a  
z ł o d z i e j ,  m a r s z  z O p e ry  F ireyszyc i m a z u r e k  
p r z e z  L e d o u x  n o w o  z L i io g ra f j i  w y s z ł y ,  są 
d o  s p r z e d a n ia  w  s k ła d z ie  m u z y c z n y m  A. 
B rz e z in y  c e n a  z ło :  1 gro :  l ó ,  w  ty m ż e  s k ł a ­
dzie  d o s ta ć  m o ż n a  „ P o c z ą t k i  m u z y k i  n a  F le -  
c i k „  c en a  z ło ;  po ls :  2.

W y d a n y m  z o s t a ł  P r o s p e k t  ( d o ł ą e z a  się do 
d z is ie js z e g o  K u r j e r a  n a  W a r s z a w ę )  N a d z i e ­
ł o  p e r jo d y c z n e  W .  K o n s ta n t e g o  S z t e k  z tJ-  
n iw e r s y te tu  P a r y s k i e g o ,  p r z y b y łe g o  do  W a r ­
sz a w y  z L o n d y n u .  - , ^

O t r z y ma n e  w ia d o m o ś c i  o d a lsze j  p o d r ó ż y  
N: C E S A R Z A  i K R Ó L A  N a s z e g o ,  o d z n a c z a -  
ią Sie w s z ę d z ie  r ó w n ą  ia k  w k ra iu  n a s z y m  
ł a s k a w o ś c ią  i ho jn o śc ią -  w D n i u  4  W r z e ś n i*  
■oeow .i ł  N: P A N  W Ó paw  e ,  d ,  5 w P ro s n i tz  
- ł ,  C o d w ie d z iw s z y  A rcy  X ię c ia  Kardynała

w  W i s c h a u ,  o w p ó ł  do  12te j  w p o ł u d n i e  s t a ­
n ą ł  W P o s o i i t z  o s ta tn ie j  s ta c j i  P o c z t o w e j  
p r z e d  B ru t tem ,  g d z ie  r a c z y ł  p r z y ią ć  p r z y g o ­
to w a n y  dl* siebie  ob iad .  P o  s to le  o św ia d -  
c z y w s z y  N :  P A N  w u p r z e j m y c h  w y r a z a c h  
p r z y w o ł a n e j  do  siebie  G o s p o d y n i  D o m u  
ta m te j s z e j  P o c z tm is t r z o w e j  , sw e z a d o w o l -  
n ie n ie  za  d obre  p r zy ięc ie ,  u d a r o w a ł  ią  k o s z ­
t o w n y m  F e r m o a re m .  D. 7 w y ie ć h a ł  N : C e -  
S(trk A u s t r j a c k i  aż  do W o l k e r s d o r f  p r z e c iw  
N a j i a ś n i e j s z e m u  G o ś c io w i  i w p o ł u d n i e  dn ia  
t e g o ż  O b a d w a  N N : M o n a rc h o w ie  w  W i e d n i u  
s t a n ę l i   1 z  Petersburga.

M ia s to  P i r a ty n  i iegó  o k o l i c e  d o z n a ł y  w ie l ­
k ic h  s t r a t  z p r z y c z y n y  n a d z w y c z a jn e j  b u r z y ;  
w ic h r u  i g r a d u ,  p o w ó d ź  n a w e t  d o m y  z n o s i ­
ł a ,  a z b o ż a  w p o lu  zes z c z e te m  z n i s z c z o n e ,  
s t a ło  się to  d ,  i 9  L ip c a ;  w ła ś n ie  t e g o ż  d n i a  i 
te j ż e  g o d z i i iy  p r z e d  23 l a ty  t a k a ż  b a r ż a  p o ­
d o b n e  u c z y n i ł a  z n i s z c z e n ie — w C h e rs o n ie  d ,  
2 0  L ip c a  p a d a ł  g r a d  w c iąż  p r z e z  3 g o d z i n y  , 
a b y ł  w ie lk o ś c i  w ło s k ie g o  o rz e c h a ;  ł a tw o  więc 
są d z ić  m o ż n a  ile u s z k o d z i ł  —  P o s e ł  P e r s k i ;  
m ia ł  p ie rw s z e  p o s łu c h a n ie  u  C e sa rz a  J inc i d ,  
2 t  L ip b a ,  i O fiarow ał ' p o p ie r s ie  K ró le w ic z a  
P e r s k i e g o  z ro b io n e  z m a r m u ru  w o r j e n l a ln y in  
g u śc ie ,  p r z y ty m  b a rd z o  r z a d k i  a rab sk i  r ę k o -  
p ism .  T e n  P o s e ł  i e s t  ba rd z o  lu b ió n y  o d  sw e­
go  S zach a ,  m ó w i  po f r a u c u z k u  i a n g ie l s k u  ; 
zw ie d z a  c ie k a w ie  w s z e lk i e  o so b l iw o ś c i  P e ­
t e r s b u r g a ;  w s z y s tk o  t r o sk l iw ie  o p isu ie  a n a ­
w e t  wiele  p r z e d m io tó w  k a ż e  m a lo w a ć  a b y  to  
z ł o ż y ł  w d a rz e  s w e m u  M oharszo*  z  RoSsji  
m a  u d a ć  s i ę d o  A n g l i i .—

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Od Granit:  T u re c k ic h .

N ow y Hospodar W o łoszczyzn y  ma mi erny

Wspomnienia.
T r a k t a t  W  ela w s k i .  
1657.

m a ią t a k ,  lecz  p o s ia d a  w iele  u m ie ię tn o ś c i  i  
z n a n y  ies t  i a k o  u c z c iw y  c z ło w ie k .  —  B a sza  
J e a n  d ’Acre  k tó r y  w y p o w ie d z ia ł  p o s ł u s z e ń ­
s tw o  S u ł t a n o w i ,  w a lc z y  Z w o js k ie m  T u r e c -  
k ie m  w y s ła n e m  na  iego  p o s k ro m ie n ie .  M ie s z ­
k a ń c y  Ł ib a n o  b y l i  się zn im  p o ł ą c z y l i ,  a le  
lę k a ią c  się a b y  n i e d o z n a ł  lo su  Alego B a­
szy  J a n in y  o d s tą p i l i  go  z u p e ł n i e — Je d n a  z G a ­
ze t  N id e r l a n d z k ic h  o g ło s i ł a  l i s t  o d e b r a n y  
z  G rec j i  w L iw o r n o ;  k t ó r y  d o n o s i  iż  w k o ń ­
c u  L ip c a  G recy  o d b y l i  b i tw ę  m o r s k ą  z T u r ­
k a m i ,  i część f lo t ty  O t to m a r is k i f j  z n i s z c z y l i—  
rśsk ad ra  A m e ry k a ń s k a  za w in ę ła  do  Jd r j i ,  G r e ­
cy prz y ie l i  ią z n a d z w y c z a j n y m  z a p a ł e m  i n a j ­
czu lszą  w d z ię c z n o ś c i ą ,  o t r z y m a l i  b o w ie m  o d  
ty c h  sw oich  p r z y ia c ió ł  z n o w e g o  św ia ta  z n a ­
c z n y  z* p » s  r o z m a i ty c h  p o t r z e b  w o i e n n y c h .  
D o w ó d c y  E s k a  d r y  p r z e d s t a w io n o  ty c h  w a ­
l e c z n y c h  G rek ó w , k t ó r z y  zada l i  k ie sk ę  T u r ­
k o m  pOd Scio .  S ły c h a ć  ze  P o s e ł  A n g ie l s k i  
w S ta m b u le  lęka  się te g d  p r z y m ie r z a ,  i m i a ł  
i l iż  w y s ła ć  sw o ic h  A ie n tó w  a b y  u t r u d n i a l i  
t e n  z w i ą z e k — N ie k tó r z y  z N iem có w  i W ł o ­
ch ó w  b ę d ą c y  p o d  d o w ó d z tw e m  J e n e ra ła  N o r ­
m a n ,  dos ta l i  się w ręce T u r k ó w ,  cl o b e rż n e l i  
im  n o s y  i u s z y ,  w y łu p i l i  o czy  i od es ła l i  G r e ­
k o m  P o ż a r  k t ó r y  w z n ie c i l i  T u r c y  w .r a s a c h
o b r ó c i ł  w p e r z y n e  4 7 0 0  d o m ó w ,  9  K o ś c io łó w  
i 7 K la s z to ró w .  S z k o d a  i e s t  n i e p o d o b n ą  d o  
w y n a d g r o d z m i a ,  a m i e s z k a ń c y  p r z y s z l i  d o  
n a jw ię k s z e j  n ę d z y .  P r a w i e n i e  n i c u r a t o w a n o  
b o  T u r c y  zab ie ra l i  w s z y s t k o ,  n a w e t  w y d o ­
b y l i  u k r y t e  w  z iem i  p i e n i ą d z e .M ó w ią  ż e T u r .  
cy  o d d a w n a  m ieli  z a h u a r  w y k o n a ć  te n  b a r b a ­
r z y ń s k i  p o s t ę p e k ,  i d la  t e g o  u s i ł o w a l i  p r z e z  
d łu g i  czas  z a t r z y m a ć  b o g a t y c h  K u p c ó w  lu b  
Zwabiać u sZ ły c h O b y w a te l i ,  a b y  i le  m o ż n o ś c i
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W  i r t  e m -



z n a laz ło  się więcej rzeczy i tow arów  <lo ra b o ­
wania*—  * Niemiec.

G aze ty  W ró c ła w sk ie  są n a p e łn io n e  o p i­
sem p o d ró iy N ;C esa rz a  AL E X A N D R A  przez 
Sz łąsk ,  wszędzie  M onarcha  b y ł  witany  z o -  
zn ak am i radości  i nwielbienia;  bito  w d z w o ­
n y ,  oświecano wśie i miasta; w T am o w i*  
czaehG órale  zebrali  się pod okna  domu w k tó­
ry m  Cesarz nocow ał ,  i przez długi  czas grali 
i spiewali.pies'ni narodow e.  Kędy ty lko prze- 
i ezdza ł ,  L ud  n ap e łn ia ł  nietylko ulice w s i ,  
lecz i gościńce. — z F ra n k fu r tu  donoszą  
że  celein dzis ie jszych rozmów iest ty lko  na ­
stępny Kongres  W ażn e  przedm io ty  maią 
być na nim u ła tw io n e ,  a najszczególnie j  po­
żądane  przywrócen ie  spokojnOŚci w E uropie .  
N ie  są wiadome inne  przedmioty  tej wielkiej 
n a ra d y ,  mówią iednak i l  będzie w ydany  m a­
n i fe s t  p rzeciw wszelkim rewolucjom, ż e u -  
ł o io n y  będzie systemat ligi W ło sk ie j  pod 
naczelnictwem Austrji ,o  okolicznościach G re­
ckich i: t: p: —  Donieśliśmy o Greku g ł u ­
choniemym będącym w Niemczech, k tó ry  d o ­
s ta ł  znaczne  wsparcie  nao Ibycie podróży  do 
swej O jczyzny ,  iedue z gazetNieiriieckich do­
nosi  iż tenże  głuchoniemy zebrawszy z a k ł a ­
dek  pieniądze g d y iu ż  b y ł  na okręcie,zaczół 
w yraźn ie  mówić nie ty lko  j o Niemiecku, a- 
le i innem i ięzykam i,  p< k a z a ło  sięże to h y ł  
fiż-iadnik zegarmistrowski u rodzony  wNiera- 
czech, tym  sposobem chciał los swoj p o p ra ­
wić. —  w Bawarji d,  29 Sier: tak  n ad zw y ­
cza jny  grad  u p a d ł  ż e le tn i  pałac Królewski 
będący o 3 mile od Munich, zdawał się b.yc 
lodem o k r y t y . — Radca Hoffm an t ru d n ią cy  
się w Niemczech zbieraniem pożyczk i  dla 
Greków ośw iadczył  iż doznaie  w tej mierze 
trudności od czasu iak Dostrzegać* Austrja:

d on ios ł  niepom yślne dla Greków nowiny.
z Krakotra.

Dzieti 11 W rześn ia  iako doroczna pam ią t­
ka  zaprow adzenia  Konsty tuc ji  R z e c z y p o ­
spolitej K rakow sk ie j ,  b y ł  uroczyście obcho­
d z o n y ,  tym  bardz ie j  iż w tymże dniu p rzy-  
padaią  Jm ien iny  N. ALEXANDRA Ce-arza  
Ross: Króla Polskiego. P o  naboieustyvie 
n as tąp i ł  obiad u Prezesa Senatu; dangvzos- 
tała  uczta dla 300 Robotników pracuiących 
nad  upięknieii icm miasta. Z ręczny K ra k o ­
wiak po 3 k roć  dosta ł  się na s łup  10 są ­
żn i  wysoki  , i znalaz ł  tam w nadgrodzie  pa ­
re nowych bu tó w ,czap k ę ,  z ło ty ch 2 5 i  butelkę  
wina k tó rą  sp e łn i ł  z» zdrowie N. Solenizanta

DONIESIENIA.
Rodzice  lub O piekunowie,  k tó rzy b y  p o ­

trzebowali  nauczycie la  dom owego lub p r z y ­
chodzącego na Korrepetyc je  do dzieci,  r a ­
czą się zgłos ić  do Proffessora  K rz y ż a n o w ­
skiego mieszkającego w pa łaęu  Karasia  b l i ­
sko M iss jonarzów, który Kanilydąta w s k a ­
że i za iego zalety ręczyć będzie.

S ta ro zak o u n y  DawidEkszte in  czyli  inacze j  
teraz n azyw a  s i ę ,  rodem iak tw ierdz ił  z Jó ­
zefow a ,  m aiąey la t  teraz około  4® ( mniej 
więcej) w zrostu  śrzedniego, maiąey piersi 
wsobie duże,  oczy czarne,  nos pod ługow a- 
ty  i cokolw iek d z ioba ty ,w łosy  ciemno b łąd ,  
tw a rz  b ladą ,  naczole  na boku  wyżej  iuż  na 
g łowić pod Włosami, znak  tak  d uży  iak  z ło ­
tó w k a ,  lub większy dosyć g łębok i ,będąc  p ro ­
fesji S tolarskie j ,  chodząc w ubiorze  f rancuz-  
kim i m ia ł  faw ory ty ,p rzed  lat 6 opuściwszy 
ioneF ajge lle  HerszaLubelskiego córkę w Ka- 
l iszsu m icszkaiącą ,  potaiemnie zabrawszy 
z sobą wszelkie  naczynia  gospodarskie  i ca­
ły  m aiątek  o d d a li ł  się z Kalisza,  o k tó rym

nieszczęśliwa żon* (mimo k j lkokro tnego  ie­
go szukan ia )  wywiedzieć eię niemoże, u p r a ­
sza zetem Prześw : Publiczność,  k to b y  tego 
S‘! zie b ądź  poznał ,  o nim w ładzy  Połjcyrj 'ej 
d o n i e ś ć  raczy ł,zaco  oprócz nadgrody  k tó rą  
odbierze od żony i ,g o .  nazawsze wdzięcz­
ność największą od iej i rodziców o trzym a.

W e  wsi L ipkow ie  w Ob; W ar :  W .M a: 3 
mile od W arsza :  znajduie  się dom m u ro w a­
ny ,  który b y łn ie g d y  na fabrykę pasów za ­
ło żo n y ,  maiąey w sobie dwiesale po 60 dłu :  
i 18 łokci  szero: opatrzony  z obydwóch stron  
oknam i,  7 izb i górą na całym gmachu na 
sk ła d  dobrze u rząd zo n y .  Ktoby sobie ży czy ł  
to zabudowanie  na fabrykę  wynaiąć ,  raczy  
się zgłosić  do Józefa  Paschalisa dla umowie* 
uia się tak  e« do dzierżawy, iako też innych  
w arunków  obydwóm stronom  k orzys tnem i 
być mogących.

w Starym  mieście na rogu K rzyw ego k o ła  
p rzy  ry n k u ,  całe 1 piętro lub częściami z p i ­
wnicą kuchnią  i górą nowo odm alowane  i na  
3 piętrze pokoi z garderobą od Ś. M ichała  do 
uaięcia,zas na 1 piętrze pokoj każdego cza­
su i na dnie  do wynaięcia . N r l 8 l  i 182 

Dnia onegdajszego zginęła harcica niewiel­
ka  ciemno m orągOWaU. W łaśc ic ie l  onej u- 
prasza ,  k toko lw iek  ią z a trzym a ł  aby do do- 
doinu przy  «iicy Miodowej pod N:490 w po- 
dle m agazynu  angie lskiego odprow adzi ł  , a 
sowitą otrzyma nadgrodę.
Dnia  13 l 4 ' ^ . , W r » e ś :  s topn i  ciepła po  13. 
d , 16, 12. d ,  17, 12. d ,1 8 ,1 0 .d ,  19, 9. 

T ea tr .  Ju tro  na żądanie  Ope: Handel na 
Ż o n y  i p ierwszy raz EaletZaślubiny nad b rze ­
giem morza,  u k ład u  przeieżdzaiącego P. K a ­
roli* ,  w którym  on ,  iego żona i syn t a ń e /y ć  i 
grać  b ę d ą .


